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Państwowość polska 
a Żydzi w Polsce. •
W  »Gazecie Polskiej* z 20 b. m. j

znajdujemy pod powyższym tytułem na- j
Stępujący artykuł p. J. Baudouin de 
Courtenay‘a ;

„O gólni* rozpowszechnionego mnie | 
mania, że sprawa polsko-żydowska je s t ; 
wyłącznie wewnętrzną sprawą Państwa i 
Polskiego, do której inne państwa nie 
mają prawa się wtrącać, nie można dziś 
uważać za słuszne.

Przedewszystkiem rozstrząsa się cał­
kiem poważnie sprawa stworzenia oso­
bnego państwa żydowskiego w Palesty­
nie, a sprawę tę pewne odłam y Żydów 
we wszystkich państwach uważają za 
swoją własną sprawę. Już więc z tego 
powodu sprawa żydowska wogóle, a ró­
żne sprawy żydowskie w szczególności 
wysuwają się na forum międzynarodowe.

N astępnie powinniśmy chyba dążyć 
do tego, ażeby zasady moralności ogól 
nie ludzkiej, obowiązującej w stosunkach 
prywatnych, obowiązywały także w sto­
sunkach międzynarodowych i m iędzy­
państwowych. A przecież nietylko w za­
kresie moralności prywatnej nie skody- 
fikowanej, ale także w prawodawstwie 
doszliśmy do tego, że ludzie postronni 
mają nietylko prawo, ale także obowią­
zek mięszać się do stosunków rodzin­
nych, jeżeli np. rodzice lub opiekuno­
wie znęcają się bądź to nad swemi 
własnemi dziećmi, bądź też nad dziećmi, 
ich opiece powierzonemi. Pudobm e też, 
jeżeli w jakiem państwie będą po da- 
wnemi praktykowane znęcania się nad 
pewnemi grupam i ludności, jeżeli będą 
kontynuowane lub wznowione prześla­
dowania wyznaniowe i narodowościowe, 
inne państwa powinny mieć prawo in- 
terwencyi i zmuszenia winowajców do 
zaprzestania praktyk, urągających wy­
maganiom moralności. Oczywiście tylko 
w takim razie, jeżeli do interweniujących 
nie można będzie stosować ani przysło­
wia polskiego „kocioł garnkowi przy- 
gania, a sam sm oli", ani taż łacińskiej 
m aksym y „medice, cura te ipsum ".

Co więcej, wystawiona dziś jako je­
den z postulatów konferencyi pokojo­
wej „L iga Narodów “ ma mieć podo­
bno na celu zapobieganie gwałtom, do­
konywanym przez państwa silne i na­
pastnicze nad państwami słabemi i nie 
mogącemi się obronić.

W obec tego mamy prawo wymagać, 
ażeby wszystkie bez wyjątku państwa 
stosowały u siebie zasady zupełnego 
równouprawnienia wszystkich obywateli, 
zasady bezwzględnego poszanowania go­
dności ludzkiej, zasady uznania praw 
wszelkich ugrupowań ludności z jakie- 
gokolwiekbądź stanowiska, byle tylko te 
ugrupowania nie były ugrupowaniami 
antyspołecznemi, bądź to zagrażającem i 
spokojowi innych współobywateli, bądź 
też robiącemi zamachy na cudzą wła­
sność, w rodzaju stowarzyszeń złodziei, 
rabusiów, fałszerzy, paskarzy, oraz wszel­
kich innych zbrodniarzy i szkodników 
sPołecznych. A do takich antyspołecz­
nych stowarzyszeń nie należą przecież 
jednoczenia się pewnych grup  ludności 
Pod hasłami wyznaniowemi, narodowo- 
ściowerni i innemi itp.

Kraków, środa 23 lipca 1919.

P ro k lam aG y a  ż y d o w sk ie j  P a le s ty n y .
w najbliższym czasie:

Londyn. (Tel. wł.) N a wielkim wiecu góły o tournee Weizmanna po Angli 
w Liverpoolu prof. W eizmann oświad- zamieścimy jutro w liście naszego ko-
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czył m. i. : Palestyna jest z wszelką
pewnością n a s z ą  Za trzy lub cztery 
tygodnie, Palestyna zostanie < ofieyalnie 
ogłoszoną jako siedziba żydowska. 
Oświadczenie to wywołało wielki entu- 
zyazm. W eizmanna noszono na rękach 
po ulicach Liverpoolu, skąd udał się 
petem  do M anchestru. (Dokładne szcze-

respondenta londyńskiego. — P. R.)
*

Paryż. [Tel. wł.] Przejeżdżając przez 
Paryż, gubernator wojskowy Jerozolimy 
gen. Stor odwiedził delegacyę syońską 
i miał dłuższą konferencyę z Sokoło­
wem.

N iesłychane re p re s y e  bolszewików 
p rzec iw  Żydom.

Zyd —  sekretarzem Clemenceau.
Tajnym sekretarzem Clemenceau jest 

Zyd Maudel. który ma największy wpływ 
na polityczne decyzye Ciemenceau‘a. Na 
bankiecie, jaki wydali na jego cześć z po­
wodu podpisania traktatu pokojowego jego 
przyjaciele. Mandel powiedział: Wielkie
dzieło pokoju, które mnie kosztowało wiele 
trudu, zostało ukończone, Tęsknię za spo­
kojem. Byłbym szczęśliwym, gdybym mógł 
jak moi bracia ze Wschodu, wrócić do kraju 
moich praojców, cTo Palestyny. Mandel po­
chodzi podobno z Galicyi.

M o sk w a  B. W. D. Warszawa Biuro 
Koresp. donosi: Wszystkie żydowskie gmi­
ny wyznaniowe w Rosy i zostały dekretem 
bolszewickim zamknięte na zawsze. Wszyst­
kie sumy pieniężne i cały żywy i martwy 
inwentarz przeszedł w ręce bolszewickich

komisaryatów żydowskich.
L o n d y n ,  Teł wł. Z Kijowa donoszą, 

że rząd sowietów zamknął wszyztkie insty- 
tucye żydowskie z wyjątkiem związku ro­
botników. Wszystkie stowarzyszenia i związ­
ki syońskie również zostały zamknięte.

Referent kom isji konstytucyjnej za 
autonomią personalną dla Żydów.

Na porządku dziennym ostatniego po­
siedzenia kom syi konstytucyjnej stała spra­
wa wyborów w zajętych obszarach litews 
kich i oraz sprawa praw dla mniejszości 
narodowych. Generalny komisarz Osmołow 
ski oświadczył, że przedstawiciele ludów 
na Litwie będą zapewne żądali, by teraz 
wyborów nie rozpisywać. Po dyskusyi przy­
jęto wniosek pos. Lutosławskiego, by na­
tychmiast rozpisano wybory a wybrani wy­
powiedzą się, czy chcą należeć do Polski.

O prawach dla mniejszości narodowych 
referuje pos. Kamieniecki, kióry dzieli 
mniejszości narodowe w Polsce na dwie 
kategorye: terytoryalne i eksterytoryalne. 
D o o s t a t n i c h  n a l e ż ą  r ó w n i e ż  i 
Ż y d z i .  Pos. Kamieniecki przedstawia te ­

oretyczne podstawy, na których powinna 
być wybudowaną autonomia terytoryalna. 
Mniejszości eksterytoryalne powinny posia 
dać pewną organizaeyę autonomiczną, opar­
tą na gminach o charakterze prawno-pu- 
blicznym i z prawem przymusowego opo­
datkowania. W  skład funkcyi gmin wcho 
dzą: sprawy religijne, szkolnictwo, filantro­
pia, praca sanitarna (szpitale) i emigracya 
do kraju, ojczystego. Gminy mogą się łączyć 
w organizaeyę powiatowe, nie może jednak 
powstać organizacya wszystkich gmin w 
kraju, ponieważ to byłoby tworzeniem pań­
stwa w państwie. W drugiej połowie swego 
referatu, którą pos. Kamieniecki odczyta 
na najbliższem posiedzeniu, zastanowi się 
on nad traktatem, gwarantującym prawa 
dla mniejszości narodowych.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Równouprawnienie Żydów w Rumunii.
Londyn. (Tel. wł.) Dekret wydany 

przez króla rumuńskiego o prawach ży­
dowskich brzmi i Wszyscy mieszkańcy ży­
dowscy, którzy urodzili się w Rumunii lub 
których rodzice mieszkają w Rumunii, zo­
stają natychmiast uznani za obywateli, a to 
na podstawie zwykłego oświadczenia, iż 
chcą nimi pozostać. Wszyscy Żydzi bez 
różnicy, którzy służyli w armii rumuńskiej 
jakoteż ich dzieci, wdowy i krewni, stają 
się obywatelami. Wszyscy Żydzi, którzy 
chcieli uzyskać obywatelstwo na zasadzie 
dekretu z grudnia 1918 a którym odmó­
wiono go z powodu braku dokumentów 
urodzenia się w Rumunii, zostają teraz 
uznani za obywateli bez wszelkich formal­
ności. Ustawa z grudnia 1918 zostaje ni- 
niejszem zniesioną. Wszyscy Żydzi stają 
się obywatelami, przyczem nie potrzebują 
niczego udowadniać, gdy żądają doku­
mentów naturalizacyi. Nie będzie się od 
nich żądało żadnego oświadczenia, doty­
czącego ich wyznania lub ich przynależności 
do żydowśtwa. Z tytułu naturalizacyi nie 
płaci się żadnych opłat. Dotyczy to wszyst­
kich Żydów całej Rumunii, w skład 
której wchodzi Mołdawczyzna i Wołosz­
czyzna.

Podpisani są : król Ferdynand i Rada 
ministeryalna.

PrzBGiui pogromom Żydów na Ukrainie.
Lo n d yll, (Tel. wł.) Z Paryża przybyła 

do Londynu delegacya ukraińska, wśród 
której znajdują się także syoniści Hiiel 
Złatopolski i Najdicz, którzy będą konfero­
wali 7. rządem angielskim w sprawie Środ­
ków, jakie należy przedsięwziąć celem 
prząpiwdziałania fali pogromowej, skłeró= 
wanej przeciw Żydom na Ukrainie.

Być może, iż jest to wielką naiwno­
ścią powoływać się na konieczność prze­
niesienia norm zwykłej moralności prywa­
tnej, międzyludzkiej do dziedziny sto 
sunków międzynarodowych i m iędzy­
państwowych w takich czasach, jak na­
sze, tj. w czasach, kiedy właśnie, naou- 
wrót, stosuje się z całym bezwstydem 
zasady dotychczasowej etyki międzyna­
rodowej, tj. etyki rabusiowskiej i zbóje­
ckiej, także do życia prywatnego, kiedy 
bez ceremonii rabuje się i niszczy cu­
dzą własność, kiedy tępi Gę z całą 
bezwzględnością pewne klasy społeczne, 
kiedy urządza się rzezie poprostu dla 
zadowolenia nienasyconych instynktów 
krwiożerczych, kiedy prahtykuje się zem­
stę, czyli vendette za winy przodków, 
kiedy rzekomi zwycięscy pastwią się 
w okrutny sposób nad rzekomymi zwy­
ciężonymi, kiedy jednem słowem depce 
się wymagania najelementarniejszej sprj- 
wiedliwości i u rąga się wszelkim przy­
kazaniom boskim i ludzkim.

Oczywiście, jeżeli dalej będziemy 
kroczyli w tym  samym kierunku, dojdzie­
my do zupełnego upadku cywilizacyi i 
do ostatecznego zdziczenia. W tedy nie 
będziemy rozstrzygali żadnych kwestyi,

a jedynym  czynnikiem decydującym  po­
zostanie pięść i siła brutalna.

Jeżeli jednak pomimo to powołujemy 
i się na konieczność stosowania zasad 
moralności także w stosunkach między­
narodowych i międzypaństwowych, to 
jedynie tylito w tem, może mało uza- 
saonionem, przypuszczeniu, że wyjdzie­
my z tego strasznego stanu anarchii, 
gwałtu i bezprawia i wrócimy do jakie­
go takiego uspołecznienia. Otóż, tylko 
przypuszczając takie pomyślne zakoń­
czenie wywołanego przez wojnę wyuz­
dania najohydniejszych instynktów be- 
styi ludzkiej, poruszam y także sprawę 
polsko-żydowskiej.

W razie powstania osobnego pań­
stwa żydowskiego w Palestynie - co 
jednak dotychczas jest rzeczą mocno 
wątpliwą (tu au<or się myli, gdyż stwo­
rzenie żydowskiej siedziby narodowej 
w Palestynie jest dzisiaj rzeczą pewną 
— P. R.) przed Żydami we wszystkich 

innych państwach, a więc w danym 
razie w Polsce, stanie alternatyw a; albo 
uznać się za obywateli tego nowego 
państwa żydowskiego i przez to samo
w Polsce przejść do kategoryi cudzo­
ziemców, czasowo poza swą ojczyzną

przebywających, albo też uznać siebie 
za obywateli Polski, ze wszelkiemi pra* 
wami i obowiązkami, wypływającym*

| z przynależności państwowej do Polski’
I Polacy rdzenni i Żydzi polscy

muszę się pogodzić z faktem koniecz­
ności współżycia na tej samej ziemi,
w granicach tego państwa. Trzeba roz­
stać się z niemożliwemi do urzeczy­
wistnienia marzeniami bądź to o wytę- 

| pieniu Żydów, przez Polaków, lub od­
wrotnie, Polaków przez Żydów, bądź 
też choćby tylko o wygnaniu jednych 
lub drugich z granic Państwa Polskiego.

, Za mrzonkę do nieurzeczywistnienia 
należy też uważać myśl o masowej asy- 
milacyi tych dwuch społeczeństw, ob­
cych sobie pod względem tradycyi, 
kultury i ideałów. O zasymilowaniu 
wzajemnem ciemnych mas żydowskich 
z ciemnemi masami polskiemi mowy być 
nie może

Jeżeli w granicach Państwa Polskiego 
pozostanie pewna ilość Żydów, b ęd ą  
oni musieli uznać państwowość polską 
jako fakt, fakt może przykry [? P. R.J 
i niepożądany [? P. R ]  ale fakt z któ­
rym się trzeba nolens [? P. R.] volens 
pogodzić. A jak mieszkańcy jednego
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domu. jednej wsi, jednego miasta, bez 
względu na swe poglądy i sym patye 
bez względu na różnice wyznaniowe 
i narodowościowe, bez względu na przy­
należność do najrozmaitszych partyi, 
mają jednak zawsze pewne wspólne in­
teresy, których muszą bronić zgodnie 
i solidarne, tak też różnostanowi i różno- 
pa-tyjni obywatele każdego państwa m u­
szą pracować zgodnie dla wspólnych 
interesów w sferze życia gospodarczego 
i dla osiągnięcia możliwie najwyższego 
szczebla dobrobytu. G dyby zaś ktokol­
wiek zachowywał się wobec państwo­
wości polskiej jako wróg, nie piwinienby 
mieć za złe, żeby go też traktowano 
jako wroga, a w najlepszym razie jako 
„dokuczliwego cudzoziemca*1 ( la s tig e r
A u s ia n d e r) .

Z uznania przez Żydów państwo­
wości polskiej wynika ieh równoupraw­
nienie z innymi współobywatelami za­
równo w prawach, jak i w obowiązkach.

Pewne odłamy inteligencyi i półin- 
teligencyi żydowskiej, zwłaszcza tak zwa­
ni „syoniści** i „ludowcy**, dom agają się 
uznanie Żydów w Polsce za osobną na 
rodowość z prawem do urządzeń auto­
nomicznych i do wyodrębnienia adm i­
nistracyjnego od reszty ludności. P ro ­
wadzą oni w tym kierunku agitacyę 
wśród mas żydowskich. Oczywiście nikt 
nie ma prawa zabraniać im tego, do­
póki prowadzą agitacyę spokojną, bez 
ekscesów i bez zamachów na spokój 
współobywateli. Powinni jednak zwrócić 
uwagę na następujące okoliczności : .

Żydzi nie zaludniają ani jednego 
kawałka ziemi polskiej zwartą masą, ale 
są rozsiani głównie po miastach i mia­
steczkach, jako wyspy w'śród ludności 
polskiej, a na W schodzie także litewskiej, 
białoruskiej i ukraińskiej. Nie zajmując 
żadnych ściśle określonych obszarów, 
nie m ogą też rościć sobie pretensyi do 
autonom ii na podstawie tery tor yalnej, 
I istotnie takich uroszczeń nawet między 
najzagorzalszymi narodowcami żydowski­
mi nie spotykamy'.

Ale za to żądają oni wyobrębnienia 
pod nazwą „autonomii narodowo-perso- 
nalnej i kulturalnej1*' N a  t a k ą  a u ­
t o n o m i ę  t r z e b a b y  s i ę  z g o ­
d z i ć ,  wychodząc z zasady, że ludzie, 
uważając siebie za połączonych jedna 
kowością wierzeń i przekonań, mają 
prawo tworzyć wszelkiego rodzaju zwjąz- 
ki i zrzeszenia. To jednak nie daje 
takim związkom i zrzeszeniom prawa 
do wymagania osobnych instytucyi pań­
stwowych, osobnych urzędów, osobnej 
pollcyi, osobnych sądów, osobnego pra­
wodawstwa w dziedzinie prawa cywilnego 
i kryminalnego, osobnych sejmów usta­
wodawczych i t. d. (Tego też nikt z 
pośród Żydów narodowych nie żąda.
P. R.) To wszystko musi być ogólno 
państwowe, ze względu na jedność tery- 
toryalną całego państwa. W olność zgro­
madzeń, ugrupowań, zrzeszeń, zjazdów 
powinna najzupełniej wystarczyć Żydom, 
jak i wszelkim innym tego rodzaju 
gromadom ludzkim,

Z tego stanowiska Życiami są tylko 
Ci, którzy sami siebie uważaja za Żydów. 
W  imię wolności osobistej i godności 
ludzkiej wszelka przymusowa przynależ 
ność do społeczeństwa żydowskiego po 
winna być^stanowczo wykluczoną. Nie 
może być żadnych żadnych przym uso­
wych podatków na korzyść gmin ży­
dowskich z powodu podejrzewania da­
nego osobnika o pochodzenie żydowskie 
a  więc o niezależną od woli i świado­
mości indywidualnej przynależności do 
żydostwa, jako obowiązkowego ugrupo­
w a n i, w różnicy od reszty ludności 
danego państwa. (Z tern Żydzi narodo­
wi zupełnie się zgadzają. — P. R.)

Za to ze strony państwa nie może 
być żadnych ograniczeń w prawach, 
żadnych prześladowań Żydów, czy to 
Żydów pojedyńczych, czy też pojętych 
zbiorowo, za ich pochodzenie**.

Hongres rabinów w Palestynie.
Kopenhaga. (Teł. wł.) W Jerozoli­

mie odbył się kongres rab nów palestyńskich 
przy udziale aszkenazyjskich i sefardyjskicb 
rabinów ze wszystkich gmin żydowskich. 
Po wyurr/e prezydyura, dłuższe przemowie^ 
nie o zadaniach palestyńskich, wygłosił 
rabin Benzion Uziel, który przedłożył m. i. 
następujące rezolueye : 1) założenie centrum 
duchowego rabinów w Jorzolimie, 2) wy­
razić podziękowanie rządowi angielskiemu za 
deklaracyę Balfoura jakoteż proklamować żą­
danie siedziby naród, w Palestynie, 3) żądać 
od rządu uznania soboty, świąt żydowskich 
i Szmitty (odpoczynku rocznego dla pól) 
4) nadać autonomię żydowskim sądom wy­
znaniowym (tzw. Bet din) 5) zażądać od 
rządu uznania języka hebrajskiego jako 
jednego z oficyalnych języków we wszyst­
kich biurach urzędowych. 6) zaprotestować 
przeciwko pogromom żydowskim, 7) posta­
rać się, by żołnierze żydowscy otrzymywali 
koszerną potrawę i byli w stanie przestrze= 
gać modlitw.

Gubernator wojskowy generał Stor 
przybył na kongres z całą swoją Świtą i 
przywitał kongres w języku hebrajskim.

Żyd. Rada narodowa 
w Japonii.

L o n d y n ,  Tel. wł. Do pism angiel­
skich donoszą: Związek Żydów japońskich, 
na czele którego stoi znany baaacz Zmiri 
Okki Cin Bong, wybrał reprezentacyę, 
złożoną z 12 najwybitniejszych Żydów ja­
pońskich, tworzących Żydowską Radę Na­
rodową, która ma zas ępować interesy ży­
dostwa japońskiego.

P^moc Żydów amerykańskich dla 
polskich.

Londyn. (Tel, wł.) Z nowego Jorku 
donoszą: Ze sprawozdania żydowskiego
komitetu ratunkowego wynika, że od 
stycznia 1919 komitet ten wysłał na rzecz 
żydowskich ofiar wojny 7 i pół miliona 
dolarów, z tego do Polski 4,780.142 rubli 
a do Palestyny 515.U0O rubli. D. 20 lipci 
opuścił Nowy Jork okręt, ze 100 tonami 
mydła 2500 tonami koszernego mięsa, który 
wysłał żydowski komitet ratunkowy do 
Gdańska, skąd transport odejdzie do War 
szawy.

W sprawie ekscesów 
żołnierzy francuskich.

Warszawa. (Tel. włM Niedawno temu 
klub sejmowy przy Tymczasowej Żyd. 
Radzie narodowej wystosował do amba­
sadora francuskiego w Warszawie p. Pra- 
lona list z doniesieniem szeregu napadów 
żołnierzy francuskich na Żydów.. W tej 
sprawie pos. GrńnbauTi został zaproszony 
do ambasadora, przyczem ambasador przed= 
srawiłjmu rezultaty dotychczasowego śledztwa 
prosząc zarazem o dalsze odwiedziny 
w ciągu tygodnia w tej sprawie.

Prez. Paderewski —  
przyjeżdża w środę

W arszawa. Tel. wł. Przyjazd p. Pa­
derewskiego do Warszawy następnie praw­
dopodobnie w Środę bieżącego tygodnia. 
W drodze z Paryża do kraju zatrzyma się 
prezydent ministrów Paderewski chwilowo 
w Szwajcaryi, następnie bardzo możliwe 
w Wiedniu, w reszcie w Krakowie.

O rekonstrukcję gabinetu.
Przyszły gabinet również fachowy*.

W arszawa, (Tel. wł.) W sprawie 
rekonstrukcyi gabinetu nie powzięto jeszcze 
decydujących postanowień. Przyczyną zwło­
ki jest nie tylko nieobecność prezesa mini­
strów, ale w większym jeszcze stopniu brak 
większości w sejmie.

Pomiędzy poszczególnymi klubami sej­
mowymi odbywa się w tej sprawie ożywio­
na wymiana myśli,

Jest moiliwem, iż w dniach najbliższych 
pewna reorganizacya w klubach prawicy, 
która w sposób energiczny przyśpieszy u- 
tworzenie się większości.

O ile można przypuszczać, przyszły 
gabinet nie będzie parlamentarny. W skład 
jego wejdą siły fachowe.

M e r e n c y a  pokojowa ubez władniona.
W ied eń. (Tel wł.) Dzienniki wiedeń­

skie donoszą, jakcby poszczególne komisye, 
ustanowione przez konferencyę pokojową 
nie oyły zdolne obec ue do żadnej pracy, 
gdyż prezydent Wilson polecił przed wy= 
jazdem zastępcom amerykańskim, aby w 
pracach komisyi nie brali tak długo udzia­
łu, aż nie nastąpi ratyfikacya traktatu po­
kojowego przez senat amerykański. Wilson 
uważa, że k iżde zastrzeżenie, jakieby senat 
uczynił, jest identycznem z odrzuceniem 
traktatu pokojowego.

Konftfkt japońsko-cbiński.
P a r y ż  (Tel. Komp.) Dzienniki tutej­

sze donoszą, że delegacya japońska przy 
gotowuje się do opuszczenia konferencyi 
pokojowej, gdyż państwa koalicyjne skłonne 
są z powodu stanowiska amerykańskiego 
w kwestyi Szantungu do ustępstw na rzecz 
Chin.

St. Germ ain. (Wied. B. K.) »Petit 
Parisien* donosi z Nowego Jorku, jakoby 
dyplomaci otrzymali z Waszyngtonu poufne 
zawiadomienie, że Japonia gotową jest ofi- 
cyalnie zrzec się wszelkich praw do pół- 
wyspu Szantungu z wyjątkiem koncesyi 
na koleje i praw do pewnych kolonii poza 
linią twierdz. Sądzą, że później nastąpi pod­
pisanie traktatu pokojowego przez delega- 
cyę chińską, a opozycya w senacie amery= 
kańskim w ten sposóo zostałyby po części 
uoezwładnioną. W tym kierunku miała też 
Jaoonia poczynić pewne zobowiązania wobec 
Wilsona, Clemenceau i Lloyd Georg’ea.

Stanowisko koalicyi wobec ew en­
tualnych zmian traktatu.

Saint Germ ain. (Tel. wł.) w  poli­
tycznych kołach waszyngtońskich lwi srdzą iż 
rządy koalicyjne urządziły obecnie ankietę, 
by się utwierdzić, jakie stanowisko mają 
rządy te zająć wobec ewentualnego uchwa­
lenia w senacie amerykańskim zmian trak­
tatu pokojowego, proponowanych przez sena­
tora Roota. Sądzą, że jeśli senat uchwali 
owe modyfikacye, wówczas innne rządy 
uczynią ze swej strony kontrpropozycye. 
Obrońcy traktatu oświadczają, że uchwale­
nie wniosków Roota pociągnęłoby za sobą 
smutne konsekwencye. Przedewszvstkiem 
wywołałoby ono zwłokę w ratyfikacyi 
traktatu pokojowego, a powstanie Ligi na­
rodów zostałoby wówczas odłożone na 
długi czas. Ponadto zakwestyonoby na 
nowo cały szereg problemów, które zdają 
się być rozwiązane. Niektórzy politycy 
oświadcrają nawet, że jakakolwiek zmiana 
traktatu pokojowego byłabv naruszeniem 
samego traktatu. Przypuszczają, że jeśliby 
Stany Zjednoczone ogłosiły, że sprawa 
emigracyi jest sprawą wewnętrzno-poli- 
tyczną, pozostającą poza Związkiem na­
rodów, wówczas Japonia zażądałyby natych­
miast równego traktowania wszystkich 
obcych poddanych we wszystkich krajach.

S^cyaSSśd szwajcarscy 
z a  k o m u n i z m e m ,

Berno S Z W .  Wied. B. K. Szwajcar­
ska ajencya telegr. donosi: Zarząd stron­
nictwa socyalrio-demokratycznego w Szwaj­
caryi uchwalił 20 głosami przeciw 10 pole - 
cić nadzwyczajnemu zjazdowi, który obra­
dować będzie w Bazylei 16 i 17 sierpnia, 
by uchwalił natychmiastowe wstąpienie do 
trzeciej międzynarodówk1. Ponadto przyjęło 
wniosek dodatkowy, by zarząd wszedł w 
kontakt z rewolucyjnemi partyami proleta- 
ryackiemi, celem zjednoczenia proletaryatu 
międzynarodowego w duchu i na gruncie 
trzeciej międzynarodówki (t. j. komunizmu 
w duchu sowjetów rosyjskich).

Strejk polityczny we Wiedniu.
U«?£ecBeń. PAT, Wiedeńskie Biuro K o­
respondencyjne donosi: Miasto było dziś
pod znakiem strejku ogólnego. Wszystkie 
sklepy kawiarniane i t. d były zamknięte, 
ruch tramwajów się nie odbywał. Socyalni 
demokraci i komuniści odbyli liczne zgro­
madzenia i pochody, porządek jednak nigdzie 
nie został zakłócony,

Przed doniosłymi* wypad­
kami vr Rosyi.

P r n g a ,  PAT. »Narodni Listy* dono­
szą z Helsingforsu, że w najbliższych dniach 
należy oczekiwać doniosłych zajść w Rosyi. 
Koalicya zachowuje Ścisłą tajemnicę co do 
planu akcyi wojskowej przeciw bolszewik 
kom, faktem jednak jest, że na konferen- 
cyach, jakie odbyły się w łielsingforsie, 
między politycznymi a wojskowymi delega­
tami Anglii i Finlandyi z jednej strony, 
a Rosyi z drugiej strony, postanowiono 
powziąć zarządzenia, któreby położyły kres 
obecnej sytuacyi w Rosyi. Opuszczenie 
Ryg* przez niemieckie wojska polepszyło 
sytuacyę i pozwoliło na większą swobodę 
w akcyi w innych punktach. Armia Ro= 
dzianki i północno rosyjska armia otrzymują 
obecnie od koalicyi posiłki i amunicyę. 
Również wojska fińskie stojące w pobliżu 
jeziora Ładogi są gotowe do interwencyi.

Dzień 31. paźdz. dniem rozpada 
b. monarchii.

Praga, (Cz. B P.) Według postano­
wienia upełnomocnionego kolegium przy 
likwidacyjnem ministerstwie wojny, uznaje 
się dzień 31 października 1918, jako dzień roz= 
padu monarchii austro węgierskiej, a władze 
likwidacyjne nie mają od dnia tego wypła= 
cać żadnych procentów, ani też niezałat- 
wionych pretensyi.

B. cesarz Karol zamierza osiedlić  
się w Anglii

W ied eń. (Tel. wł.) »DerNeue Tag* 
podaje wersyę, krążącą w dyplomatycznych 
kołach wiedeńskich, jakoby ekscesarz K a­
rol odwiedził króla angielsk:ego i naradzał 
się z nim w kwestyach finansowych i 
w sprawie ewentualnego jego przesiedlenia 
się do Anglii.

Krótkie wiadomości.
— Przez terytoryum szwajcarskie co­

dziennie będą przejeżdżały pociągi wywożące 
po 500 jeńców wojennych, wracających do 
kraju. 21 i 26 lipca przewiezeni będą 
chorzy.

— Komisya senatu francuskiego w 
sprawie prawa głosu dla kobiet odrzuciła 
2 głosami przeciw 3, przy 1 głosie wstrzy­
mującym się, projekt ustawy przyjętej przez 
izbę, która nadaje kobietom prawo wybor­
cze czynne i bierne.

— W  Toruniu odbywały się w ostat­
nich dniach rokowania delegacyi polskiej 
z przedstawicielami rządu niemieckiego w 
sprawie przejęcia administracyi b. zaboru 
pruskiego. Rokowania miaty charakter nie 
obowiązujący.

— Księstwo Birkenfeldskie, leżące na 
lewym brzegu Renu i należące do Olden­
burga ogłosiło niezależność i ukonstytu­
owała się jako rzeczpospolita birkenfeldska.

— Gabinet hiszpański Maury podał 
się do dymisyi. Dato, który otrzymał misyę 
utworzenia nowego gabinetu, misyi nie 
przyjął.

—-- Kramarz wyjechał do Pirenejów na 
kilka miesięcy. W Paryżu pozostają więc 
z delegatów czeskich dr. Benesz i Slawicz.

— Klofacz, czeski minister obrony kra­
jowej odbył w Morawskiej Ostrawie inspek- 
cyę czeskiej armii operacyjnej na obszarze 
Śląska Cieszyńskiego. Po inspekcyi wyje­
chał Klofacz do Karwiny celem zwiedzie- 
nia pozyeyi czeskich.

Pa istwa sprzymierzone zamierzają wy­
kreślić w Azyi Mniejszej linię demarkacyjna, 
której przekroczyć nie będzie wolno ani 
Grekom, ani Włochom. Naczelnym wodzem 
wojsk okupacyjnych grecko angielsko-wło­
skich mianowano gen. Alembego.

— Onegdaj przyjął amb. Morgenthau 
delegacyę asymilatorów warszawskich, a 
następnie delegacyę rękodzielników ży= 
dowskich.

Bojkot gospodarczy.
W »Piaście*, centralnym organie Pol­

skiego stronnictwa Ludowego, Nr. 27 i 28 
z 13-go b. m. czytamy w »Odpowiedziach 
R e d a k c y i * :

»Trafiki i  szynki p rzechodzą powoli z  
rąk żydowskich do polskich. Jest nadzieja, 
że z  czasem przejdą wszvskie w ręce kato­
lickie. Pozbycie się żydów leży tyiko w na­
szych rękach. Jeżeli będziemy mądrze po­
stępowali, to się ich z kraju naszego, jeżeli 
nie wszystkich, to znacznej ich części 
pozbędziemy *
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Z posiedzenia komisyi 
pińsMej

D oniosłe relacye pos. Schippera
W piątek odbyła się w dalszym ciągu 

dyskusya o zajściach w Pińsku.
P. P r y ł u c k i  jako ekspert wskazuje 

na to, że z »Bundu« i »Poale-syonu» nikogo 
nie badano. W krytycznym dniu odbyło się 
zebranie kooperatywy robotniczej, która 
nikomu nie szkodziła. Nastrój wśród wojska 
nie był takim, jak się go teraz starają 
przedstawić. Dowodzi tego fukt, że kapral 
Trzebosz, któremu żołnierz żydowski Kozak 
doniósł o * spisku żydowskim*, nie zawia­
domił nawet o tern wyższej władzy. Pry­
łucki uważa, że komisya stanąć powinna 
na stanowisku czysto prawnicztm, a nie 
politycznem.

W  korrełeracie wskazuje pos. Sc h i ppe r  
na podstawie zebranych materyałów, że 
nietylko elementy burżuazyjne, lecz także 
robotnicze zajęły w Pińsku zdecydowane 
stanowisko p r z e c i w  bolszewik m. Na 
Swoich zebraniach robotnicy przyjęli nawet 
rezolucye, protestujące p r z e c i w  t e r r o w i  
b o l s z e w i k ó w .  Przez cały czas od chwili 
wkroczenia wojsk polskich do Pińska, Żydzi 
nie popełnili nic takiego, coby uprawniało 
władze wojskowe do tak radykalnych 
środków. Właśnie w tym czasie wojsko 
polskie coraz bardziej się wzmacniało i nie 
mogło być mowy o spisku, ponieważ bol­
szewicy znajdowali się wówczas w krytycz- 
nem położeniu. Zeznania obu żołnierzy ży­
dowskich, którzy donieśli o »spisku«, są 
S p r z e c z n e  ze sobą. Na zasadzie zebra­
nych materyałów pos. Schipper przedstawia 
charakterystykę obu żołnierzy, świadczącą 
o ich b a r d z o  n i z k i m  p o z i o m i e  m o ­
r a l n y m .  Wkońeu czyni zarzut przew. 
Wróblewskiemu, który uważa, że należy 
postawić przed sąd tych, którzy bili za­
aresztowanych, nie zaś tych, którzy wydali 
rozkaz rozstrzelania niewinnych. Od pos. 
Dreszera żąda pcs. Schipper skonkretyzo 
Wania rezolucyi, z któremi komisya ma 
przyjść przed plenum sejmu.

Pos. D r e s z e r  powiada, że nie należy 
się wstydzić prawdy, że zarówno wśród 
polskich, i wśród żydowskich robotników 
S ą  komuniści. Ciągle przerywano druty, 
dawano sygnały i oficerowie kazali zastrze­
lić pod wrażeniem tych wypadków. Wkońeu 

I pos. Dreszer oświadcza, iż z g a d z a  się 
już obecnie, by winnych rozstrzelania rów­
nież postawiono pod sąd, ponieważ działali 
jedynie pod wpływem nastroju.

Pos. prof. D e m b i ń s k i  powiada, że 
nie chce na siebie wziąć odpowiedzialności 
za zajścia w Pińsku i nie będzie głosował 
za żadnym wnioskiem. Możliwe, że wszyscy 
zabici byli niewinni. Faktem jest, że nie 
przeprowadzono śledztwa ani rozprawy są* 
dowej, co należy podkreślić. Jest to prawda, 
której nie wolno przemilczeć.

Na tern posiedzenie odroczono.

Komisarz OsmoJowski o Żydach 
na Litwie.

We czwatek 17 bm. komisarz general­
ny dla Litwy zaprosił do siebie przedstawi­
cieli prasy polskiej, którym przedstawił sy- 
tuacyę we wschodnich obszarach. O Żydach 
p. Osmołowski powiedział, ze ich stosunek 
do Polski nie jest jednolitym. W Grodnie 
np. Żydzi są bardzo p r z y j a ź n i e  usposo­
bieni wobec państwa polskiego, czem bar­
dziej natomiast na północ, stosunek ten staje 

coraz mniej życzliwym.
Litwini zachowują się w r o g o  wobec 

państwa polskiego. Białorusini wogóle nie 
tworzą elementu państwowotwórczego.

Na zapytanie Niemojewskiego, dlaczego 
rząd polski toleruje język żydowski jako 
<lrugi język ofieyalny w kraju, odpowie­
dział p. Osmołowski, że język ten uznali 
Niemcy, a rząd polski nie może postąpić 
gorzej od Niemców. Językiem o f i cya l *  
ny t n  jest zresztą wyłącznie język polski.

Straszna zbrodnia w po­
wiecie kołomyjskim.
Warszawskie pisma doniosły przed kil­

ku dniami: Już na kilka dni przed 16. czerw- 
04 dochodziły do Kołomyi głosy o okrop­
nych rabunkach i napadach jakiejś uzbro* 
jonej bandy na ludność żydowską w Nepo- 
lokoutz (Bukowina), w Sniatynie i Zabło- 
towie.

W niedzielę dnia 16. czerwca grupa 
uzbrojonych weszła do Słobódki leśnej, w

której znajduje się żydowska kolonia rolni, 
cza, będąca własnością Iki.

Wkrótce po wkroczeniu do wsi uzbro­
jeni, skwapliwie informowali się o Żydów. 
Młodzież żydowska dowiedziawszy się o 
tem zaprzestała pracy w polu i schroniła 
się do kuźni. Zbrodniarze jednak wtargnęli 
go kuźni, a ich przywódca zapytał chłopców 
do jakiej należą narodowości. Gdy otrzymał 
odpowiedź: »do żydowskiej*, rozkazał dziew­
czętom ustąpić na bok, a chłopców ustawił 
w jednym rzędzie pod Ścianą. Od salwy 
którą zakomenderował zginęli na miejscu 
19 letni uczeń gimn. Samuel Presser i uczeń 
gimn. Jakób Rotenberg, a 19-letni uczeń 
gimn. Józef Bal i dwaj inni uczniowie gimn. 
zostali ciężko zranieni.

Następnie oddalili się sprawcy na wieś 
gdzie rabowali, Powracając z rabunku zau= 
ważyli, źe jedna z dziewcząt opatruje ciężko 
rannego Bala. Wtedy zoiiżyli się do ran­
nego i w okrutny sposób dobili go.

Zwłoki zabitych przewieziono do Ko- 
łomyji. Tegoż dnia przewieziono też do 
Kołomyji zwłoki zabitego przez tych samych 
sprawców Żyda z Turki, a nad ranem zwłoki 
6 zamordowanych osób z Rakowiec, a mia­
nowicie 4 synów i 27-letniej córki Majera 
Bartfelda oraz jej narzeczongo. Sprawcy 
przed zamordowaniem Bartfeldówny zgwał­
cili ją i obcięli piersi.

Przy obdukcyi zwłok zamordowanej 
powstała różnica zapatrywań między dwoma 
lekarzami co do czasu popełnienia zbrodni.

Jeden oznaczył czas zamordowania Bart* 
feldównej na okres, gdy w miejscu bawiło 
wojsko ukraińskie, a rumuński Ukarz 
stwierdził, że to się stało przed 24 godzinami. 
Wkońeu lekarz pierwszy przychylił się do 
zdania drugiego.

Wiadomość o zajściach tych wywołała 
wśród żydowskiej ludności w Kołomyji 
okropne wrażenie. W dniu pogrzebu ofiar 
zapanowała ogólna żałoba, wszystkie sklepy 
żydowskie były zamknięte, domy żydowsk.e 
wywiesiły żałobne flagi.

Jakże perfidna jest wobec tego kore- 
spendeneya »Gazety wieczornej* zawierająca 
denuncyacyę, że Żydzi kołomyjscy w czasie 
przemarszu armii gen. Żeligowskiego — 
wywiesili żałobne choręgwie i zamknęli 
sklepy.

Informator »Gazety wieczornej* nie 
uważał za stosowne zaznajomić czytelników 
z tragicznym podkładem tej żałobnej mani- 
festacyi.

głosiło, że komunizm, to nauka zbawięnia 
zesłana przez Boga. Bela Khun umiał też 
wykorzystać gotowość kleru do współpracy 
w budowie nowego porządku. Wydał odez­
wy, w których dowodzi, że komunizm nie 
stoi w żadnej sprzeczności z chrześcijań­
stwem. Oto tak się przedstawia w świetle 
prawdy stosunek komunistów węgierskich 
do narodowego żydostwa.

Dziś więzienia bolszewickie na Wę* 
grzech przepełnione są w większej części 
właśnie przestępcami politycznymi — Ży­
dami, a przecież prasa polska i jej źródła 
informacyjne z taką lubością rozipisują się
0 żydowskiem pochodzeniu Khuna i jego 
towarzyszy, konstruując w ten sposób z całą 
parfidyą związek między komunizmem a 
Żydami, a czynią to z pełną świadomością 
kłamstwa w wiadomym celu... Niejedno­
krotnie podnosiliśmy swą sprzeczność za­
sadniczą, jaka zachodzi pomiędzy obecnym 
ustrojem gospodarczym Żydów a celami 
bolszewizmu. Ale głuchy na głos rozsądku
1 trzeźwości pewien odłam prasy polskiej 
bajdurzył i bajdurzy ciągle o przymierzu 
bolszewicko-żydowskiem, tem pium deside* 
rium nagonki antyżydowskiej. Dziś powy­
żej cytowane wypadki na Węgrzech z całą 
dobitnością obnażają to niesumienne i ohyd­
ne fałszerstwo zwyrodniałych demagogów 
antysemickich, którym »magis amica* nie 
prawda ale heca antyżydowska.

Bela Khun wobec żydostwa.
Niejednego apostoła antysemityzmu za­

skoczy wiadomość że ma w Bili Khunie 
towarzysza i gorliwego orędownika prześla­
dowania Żydów. Bela Khun mianowicie 
uczynił punktem programu swego gnębienie 
bezdomnych uchodźców żydowskich z Gali- 
cyi, którzy w swoim czasie schronili się w 
Budapeszcie. Z tego faktu jaskrowo uwy­
datnia się wrogi bezwzględnie do Żydów 
stosunek systemu Beli Khuna w szczegól­
ności, a bolszewików w ogólności, o którym 
prasa polska z taką gorliwością, zaiste go* 
dną lepszej sprawy, twierdzi, że pracuje na 
korzyść Żydów. W związku z ostatnimi 
wypadkami przypominamy fakt, który miał 
miał miejsce w Budapeszcie przed kilku 
miesiącami, kiedy to komuniści węgierscy 
przeszko Izili odbyciu odczytu dra Chajesa 
o kwestyi żydowskiej. To było zapowiedzią 
systemu, jaki później zastosował Bela Khun, 
gdy ujął ster rządów, wobec Żydów naro- 
dowjmh. Organizacya syońska na Węgrzech 
jest obecnie ścigana jako organizacya ży* 
wiołów reakcyjnych antyrewolucyjnych.

Charakterystycznym jest fakt, że Bela 
Khun odnosi z ogromną tolerancyą do 
wszystkich innych mniejszości narodowych 
na Węgrzech, a więc Niemców, Rumunów, 
Słowaków, którym przyznał prawa narodo­
we. Tylko Żydzi nie otrzymali nawet krzty 
swobody narodowej. Przeciwnie, Bela Khun 
usiłował pozbawić żydostwo węgierskie na­
wet tych praw, których użyczyli mu dawni 
reakcyjni mężowie stanu. A  gdy jeden z 
rabinów wyraził ból z powedu okrutnego 
losu. który dotknął gminy żydowskie, wów­
czas na rozkaz Beli Khuna został uwięzio­
ny. Natomiast wielu funkeyonaryuszy innych 
obrządków bez jakiegokolwiek przymusu

Z obrad Sejmu.
W a r s z a w a .  PAT. Posiedzenie Sejmu 

rozpoczęło się o godzinie 4'20. Po odczy­
taniu interpelacyi pos. Seyda referował 
sprawę załatwienia dekretów dotyczących 
zmian w kodeksie karnym i w postępowa­
niu karnem, tudzież tekstu koieksu karnego. 
Ustawę przedłożoną przez komisyę przyjęto 
z poprą \ ką pos. H a r t g l a s a  w drugiem 
i trzeciem czytaniu wraz z rezolucyą, 
oraz wnioskiem co do zatwierdzenia dekretu 
pierwszego a uchylenia dekretu drugiego. 
Załatwiono następnie dekret w sprawie 
uchylenia rozporządzeń byłych władz oku­
pacyjnych w zakresie sądowego prawa 
karnego dla osób cywilnych.

Poseł. W o ź n i c k i referował następnie 
sprawozdanie komisyi oświatowej w sp-a 
wie zatwierdzenia dekretu z dnia 7 lutego 
b. r. o odpowiedzialności dyscyplinarnej 
stałych nauczycieli publicznych szkół po­
wszechnych i o postępowaniu dyscyplinar- 
nem. W glosowaniu przyjęto wniosek Ko- 
misyi i rezolucyę posła Smulikowskiego 
przyj ętOk

Następnie izba przystąpiła do punktu 
4 to jest do sprawozdania komisyi oświato­
wej. o wprowadzeniu języka polskiego jako 
wykładowego w drugiem gimnazyum we 
Lwowie. Po referacie posła Rataja przyjęto 
wniosek jednomyślnie. Przystąpiono do dy- 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi oświa. 
towej o sprawie szkół rolniczych dla mło­
dzieży włościańskiej na gruntach majorac­
kich, Izba przyjęła wnioski komisyi oświa­
towej wraz z poprawką posła Welisiaka co 
do szkół ogrodniczych.

Poseł Smulikowski referował sp*awę 
przymusowego nauczania w wojsku polskiem. 
Odnośną ustawę przyjęto w drugiem i trze­
ciem czytania. Następnie po referacie posła 
Stesłowicza uchwalono bez dyskusyi wniosek
0 utworzenie przy ministerstwie przemysłu
1 handlu rady przybocznej przemysłu i 
handlu i rady przybocznej rękodzielniczej. 
Odczytano następnie nagłą interpetacyę 
posła Roja, Rajskiego i innych posłów 
klubu Piastowców do ministra spraw za­
granicznych w sprawie gwałtów czeskich 
na Spiszu, Orawie w Okręgu Czadeskim 
i na granicy Podhala.

Odczytano następnie nagły wniosek 
posłów ze związku ludowo-narodowego w 
sprawie uwolnienia południowej Suwał- 
szczyzny od najazdu obcego.

N agłoś' przyjęto.
Nagły wniosek z projektem w sprawie 

godeł i barw Rzeczpospolitej w pierwszem 
czytaniu odesłano do komisyi.

Poseł Marek przedstawił następnie 
wniosek w sprawie obowiązku gmin miej­
skich do dostarczenie mieszkań. Wniosek 
ten obejmuje gotowy projekt ustawy. Na 
tem posiedzenie zamknięto, następne jutro 
ó godz. 4 popoł.

I wej z Podgórza. Zwłoki jej znaleziono na 
polu w pobliżu gminy Bierzanowa, gdzie 
od chwili mordu leżeć mogły około dwóch 
do trzech dni. Stwierdzono, że Lieblicbowa 
przed zamordowaniem bawiła u małżonków 
Franciszka i Karoliny Sosinów, który mają 
gospodarstwo w Bierzanowie. Gdy nadto 
w mieszkaniu Sosinów znaleziono ślady 
ktwi na podłodze, we w.aderku i na ręcz­
nikach, podejrzenie mordu padło na nich 
oboje i skutkiem tego odstawieni zostali do 
krakowskiego sądu okręgowego karnego 
celem przeprowadzenia śledztwa. Onegdaj 
stawali przed łjw ą przysięgłych w Krako­
wie. oskarżeni o popełnienie tego mordu.

Oskarżeni wypierają się winy i obwi­
niają się wzajemnie, Mąż twierdzi, że za­
mordowanej w dniu krytycznym nte wi- 
wdział, bo przez cały dzień .był na służbie 
jako robotnik kolejowy poza domem, a gdy 
wrócił wieczorem, zamordowanej w miesz­
kaniu nie zastał. Jeżeli Lieblichowa w miesz­
kaniu jego została zamordowaną, musiało 
się to stać przed jego przyjściem do domu. 
Zona natomiast twierdzi kategorycznie, że 
mordu dopuścił się jej mąż. Oskarżona za­
prosiła na teu dzień zamordowaną do siebie, 
bo chciała zapośredniczyć między nią a jej 
sąsiadką Rogalską w sprzedaży jakiejś bi= 
żyteryi. Gdy sprzedaż w tym dniu z powo­
du przeszkody do skutku przyjść nie mogła, 
na propozycyę oskarżonej pozostała u  niej 
Lieblicbowa aż do wieczpra, aby, gdy mąż 
oskarżonej wróci, pertraktować z nim o 
pożyczkę, którą ten chciał zaciągnąć u  
Lieblicbowej G ly mąż wrócił ze służby, 
oskarżona leżała na łóżku, a obok niej na 
krześle siedziała Lieblichowa, zajęta rozmo­
wą. Po pewnej chwili mąż jej zjadłszy ko* 
lacyę, wyszedł do sieni i zabrał ze sobą 
lampę, a tuż potem usłyszała z półmroku 
izby jakieś uderzenie, a za nim cichy jęk 
Lieblichowej, która spadła z krzesła na zie­
mię, zalewając się krwią. Oskarżona na wi­
dok, co się stało z niemym wyrzutem zwró­
ciła się do męża, który jej rozkazał cicho 
się zachować. Gdy Lieblichowa skonała, 
mąż oskarżonej kazał jej pomódz mu, dźwi­
gnąć trupa na plecy, a co potem mąż zro­
bił, wyniósłszy trupa z izby, tego już nie 
wie.

M ędzy obydwojgiem oskarżonych przy­
chodziło podczas rozprawy do 03trych starć 
słownych, w których mąż wyrzucał żonie 
utrzymywanie stosunków pozamałżeńskich, 
a ona znowu skarży się na brutalny cha* 
rakter męża, za którego nie byłaby wyszła, 
gdyby nie była zmuszoną uledz nakazowi 
rodziców. Oskarżeni, których pożycie mał­
żeńskie od pierwszej chwili miało być bar­
dzo niezgodliwe i pełne ciężkich burz ro­
dzinnych, zarzucają sobie wzajemnie złość 
i chęć zakopania do kryminału.

Celem stwierdzenia przez świadków, 
na których powołano dzieci oskarżonych i 
ich sąsiadkę Rogalską, jak długo Liblicho- 
wą zabawiła u oskarżonych krytycznego 
dnia i jakie było między nimi pożycie, od­
roczono rozprawę.

NADESŁANE
Za rubrykę tę redakeya ule odpowiada.

Z sali sądowej.1
M ir c z y  żona !

Jak dzienniki w swoim cźasie doniosły, 
dokonany został w marcu br. brutalny 
mord na osobie Leji Lieblichowej kupco-

Z okazyi zaręczyn  p. G usty  Dettner  z  Jas ia  z 
p E liaszem  T rz e śn io w e re m  z Biecza g ra tu lu ją  
serdeczn ie  671

sios t ry  L eszk o w iczó w n e  i P. H. M an d e l  
' z  Now ego-Sącza .

Z okazyi zaręczyn  m eg o  kuzyna  S a lo m o n a  
jG ra jow era  z T r z e b in 1 z p. Felą Rubin  z K rosna  
g ra tu lu je  se rd eczn ie
677 B aruch  G ro ss  z D ąb ro w y

Z okazyi  zaręczyn  p. ‘dani jTorem z p. K. 
K lausnerem  z Jasia  ż . c z ą  szczęśliwej przyszłości  
689 M enachem , Sab ina ,  M oses  K lausner

i C ha im  Sperl ing  z żoną  
Z okazyi z c ę e z y n  n isz e ;  p r e z e so w e j  ti-n y  

Schneider  z p  M e m s c h e m  S ó g e r e n  z R t i ł o w a  
gra tu lu je  se rdeczn ie  681.

S to w arzy szen ie  Poale-Z ion  w R adłow ie .
Z o k azy i  za ręczy n  p. T a u b e  Pu u b  z Dębicy z 

p. M o z e sem  G er tn e rem  z L u b ic z o w i  g ra tu 'u je  
se rdeczn ie  684

W olf  S te inbock  z ż o n ą  Jarosław,
Z okazyi zaręczyn p M e n isz eg o  W olfa  z p. 

Bettą  M e n d lo w iczó w n ą  gratu lu ją  s i rd ec z n i s  685 
Rachela  i C h a ja  Wolf, G u tte ro w ie  i H irsch fe ldow ie

Z okazyi zaręczyn naszeg o  zas łużon  ego  cz łon­
ka i kom isarza  F u nduszu  N a ro d o w e g o  p. S a lo m o n a  
W einsteśna  z p. B ro n ią  Frisch z N. Sącza zasyła ją  
s e rd e c z e n ia  686

S to w .  „B eth  Izrael11, lo ka lny  kom ite t  i kom isya 
________F u n d u szu  N aro d o w e g o  w R ym anow ie .

Z okazy i  zaś lub in  mojej k. kuzynki p. M an i  
Scheider z Izakiem A n k e rem  życzy ,,Szczęść B o ż e “
687 S a lom on  Anker,  R ad łó w .

Z  o kazy i  zaręczyn  mojej kuzynk i  p. Erny 
Schne ider  z M en a sch e m  S toge rem  z R a d ło w a  życzy 
szczęś l iw ej  p rzy sz ło śc i
688 S a lom on  A nker .

Regina Kachel H e rm an n  Z ip p e r
R zeszów  Busk

694 zaręczeni  w lipcu 1919
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KRONIKA.
Kraków, *22. lipca.

Koitfereitcy b c x e sk o * p o lsk ie .  W cz o ra j  
p r z e d  po łu d n iem  o d b y ło  s ię  p i e iw s z e  w s p ó ln e  p o ­
s iedzen ie  d e P g a c y i  po 'sk ie j  i czeskie j ,  w sali  p o ­
s i e d z e ń  R ady m. P< s ie d ze n ie  t rw a ło  od  g. 1U—1.

P o  w s p ó l n t j  konferencyi po lsko  czeskie j  roz 
dz ie l i ły  s ię  o b ie  de legacye  i o b ra d o w a ły  o s o b n o  : 
p o l s k a  w  sali k o n fe ren cy jn e j  m a g ;s t ra tu  na  1 p. 
c ze sk a  w sali konfe rency jne j  R aoy m ias ta  na  II p

S p o d z iew an y  jes t  p rzy jazd  p rem iera  P a d e r e w  
sk ie g o  na ro k o w a n ia  z  C zecham K ' ■ i.

P o p o ^ d n i u  r o k ę w a n ia  nie odbyły  s ’’ę.
R le n a r k e  p c s i e d z e n i e  R a d y  wyznań.  

Omknyśzr. o d b y ło  s ię  o n r  daj p rzy  u d z ia le  18 
cz ło n k ó w .  P rze w o d n icz ąc y  w ic t  prez. d r  Rafał L a  n- 
d a u  Z aw iadom ił  n a  v s tęp ie  Ra<^§ o  z a k u o p to w a  
n iu  d o  Kom ite tu  P o m o c y  Ż ydów  po lsk ich  d w ó c h  
p rzed s taw ic ie l i  R rd y  wyzn. w o so b a c h  pp .  Steine- 
r a  i F r i e d m a rn a .  w  sp -aw ie  r i corn  y s ta tu tu  p; e- 
z y d y u m  odn ios ło  s ię  przed n ied aw n y m  c za se m  do 
p e s ł a  d ra  T h o n a ,  k tóry  in te rw e n io w a ł  w  tej s p r a ­
w ie  u  m in is t ra  sp ra w  v e w r ę t r z r y c h  i m a p rz ed  
ło ż y ć  w M inis ters tw ie  p ro jek t  r t f o im y .  (S ik o d a ,  
ź e  p re zy d y u m  gm iny p rz ew le k a ło  tę  tak d o n  c s ’ą 
s p r a w ę  od ca łeg o  sze  egu  m iesięcy , z am ias t  z w r ó ­
c ić  s ię  na tychm ias*  n a  d r o g ę  w ła śc iw ą ,  jak  t o  u .  
c zy n i ło  p re zy d y u m  m ia s ta  już w  l is topad  !e u. r.) 
B u d o w a  łaźni z  p o w e d u  t rudnośc i  k o m u n ik a c y j ­
nych  d o lą d  n ie  z o s ta ła  w y k o ń c zo n a .  M am y znow u  
n ad z ie ję  — jak z resz tą  na  każd em  p cs iedzen iu  — 
t e  „ lądu Jz ień "  z o s tan ie  u ruchom iona  O p r ó ż n ie ­
n iu  szp ita la  s to i na  p rzeszkodzie  zna jdu jący  się  w  
j e g o  gm achu  zakład bak te ryo iog iczny ,  k tó ry  p r a w ­
d o p o d o b n ie  z o s t a m e  w k ró tc e  przen ies iony .  Dziej 
d o n  ó s ł  p rzew o d n iczący ,  że  ku ra to rya  ftindScyi b łp .  
L ie b l in g a  rozdzieli ła  s ty p e n d y a  p o  m yśli  zapisu  
f u n d a to ra .  W  k cń cu  sp-av  o z d an ia  z c w :ado ir i l  d r  
l a r d a u ,  że s ta ra  się  w m . Kasie  Oszcz .  o u z j  ska ■ 
n ie  p o ż y cz k i  k o m unalne j  n a  C00 tysięcy K. p o t r z e b ­
n e j  d la  p c k iy c ia  zb liża jący ch  się  w y d a tk ó w  inv i - 
s tycy jnych  n a  łaźn ię ,  cm e n ta rz  i o d n o w ien ie  szp i­
tala.

P rz e d  przejściem d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  za-  
in te rp e lcw a ł  p. S c h ó n w e t te r  w sp ta w ie  p rzy jęc ia  
ra b in a  o r 'o d o l s y jn e g o ,  na  co obzym ; ł o d p o w ie d ź ,  
ż e  sekeya  re lig i jna  zb ie rze  się w n a jb l iż s zy m  c z a ­
s ie  c e 'em  ro zp isan ia  k onkursu  n a  tę  p o sa d ę .

Z f u n k t ó w  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  u c h w a lo n o  
d o d a te k  drożyźi  lany d la  fLnkcyonaryuszy gm iny 
n a  Ii p ó ł ro c z e b r .  w w y so k o śc i  2 2 t y s  Kor. po czem  
u c h w a lo n o  w n io se k  k e m isy i  p ra w r « - a d m in i s t r a c y j ­
ne j  w sp raw i '  p ro w a d z ę  ia łaźn i  p o d  w ła sn y m  
za rz ąd e m .  B liższe  w aru n k i  c o  do K ie row nic tw a  
łaźn i  o d d a n o  k o m is j i  praw n o -a d m tn i s l ia c y j r e j ,  o -  
r a z  d u k o n au o  w y b o ru  7 cz łonków ,  m ających  m ieć 
n a d z ó r  n a d  k ie ro w n ic tw em  łaźni.

P rz y s tą p  o n o  d o  o b ra d  nad  b u d ż e te m .  P r z e d ­
ło ż o n y  p rz ez  se k c y ę  sk a r b o w ą  b u d ż e t  n a  ro k  1919

r rz ed s ta w ia  w  w y d a tk a c h  k w o tę  K 413 653, w  d< 
ch o d a c h  z a ś  K 358.7U4. n i e d o b ó r  z a tem  w ynos i  K 
54.949. N ie d o b ó r  ten  zna jd u je  pokrycie  w  za leg ­
łośc iach  p o d a tk o w y ch  o raz  w kw oc ie  30.0C0 K p rz e ­
znaczone j  a  p r o c e n t  jeszcze  n iez ac iąg m ę te j  po- 
żj czki.  B u d ż e t  p o  dy sk u sy i  p rzy ję to  z d ro h n e m i  
zm ianam i.  Na rem zam k n  ę to  p o s ie d ze n te  jaw ne.  
N a  p o s ie d z e n iu  t a jn tm  zał. tw ior.o  sz e re g  sp ra w  
o so b is ty ch .

W ieczór  herzla w ski. S ta r rn ie m  O rg a n iza -  
cyi k o b ie t  żyd.  o d b ę d z ie  się  c’żiś, w e  w to re k  22 
bm . i godz .  7' w iecz .  w lo k a lu  org. syon. S tradom  
15 cf ,  L p. w ieczór,  p o św ię c o n y  pam ięc i  Te ddefra 
H e rz la .  W  sk ład  p ro g ram u  w c h o d z ą  śp ie w ,  dek la -  
m acye  o raz  p rzem ów ienie p. d r a  B e rk e lh a m m e ra  — 
W s tę p  2 K.

Z o p ery .  Rozr p rzedaż  b i le tów  fiSP ctzrWirftek 
24 i p ią iek  25 bm. ro zp o czn ie  się  w e w to re k  dn ia  
22. W e  c z w a r te k  Butrerfly z  W  H e n d r k h ó “ ną  w 

oli ty tu ło w e j  j B. G f d l o w ą j a k o  Suzuki .  Konsula  
śp ie w a  w y lw o rn y  w tej  roli g e ść  w a r s z a w s k i  P s -  
lew icz  C o le je w sk i .  W  piątek  p rz ed o s ta tn i  w y s tę p  
znakom itego  Sń  G ru szc zy ń sk ie g o  w  „ C a r r  en “ 
ł e s z ta  ró l  w  o b u  operach  n iezm ien iona .

Cel s p is u  r ę c z n ik ó w  1 8 8 9  - 1BS5. W  
sprawie  ro z p o rząd zen ia  o b o w iązk u  zg łoszen ia  się  
roczn ikńw  1889— 1895 r ś w ia d e z y ł  szef kom isy i  p o ­
b o ro w e j  przy m in is te rs tw ie  wojenne m w W a r s z a ­
w ę ,  ż e  ro z p o rz ą d z e n ie  to  nie zo s  a ło  w j dane  w 
ce lu  p o b o ro w y m ,  lecz  s ta ty s ty czn y m ,  a  to  dla p o ­
znan ia  szarż ,  s o p n ia  wyksztc łcei . ia  i z a w o d ó w  
m ło d z ień c ó w ,  na leżących  d o  pow y ższy ch  roczn ików.

O bilety  p e r e n c w i  O soby ,  p r a g r a c e  c d  
prr  w a d z ić  z ia jo m y c h  na pe ron ,  n a b y w a ły  daw n ie j  
z a u to m a tu  t. zw .  b i 'e t  p e ro n o w y .  O b ecn ie  au to  
m at  ten  nie fu n k c y o r r je ,  z aś  o s o b y  c h cące  iśc n a  
p e ro n ,  zm uszr  n r  są razem z kupującym i bilety 
jazd y  c isnąć  s ię  do ok ienka .  M r ż e b y  u rz ąd  ruch  i 
wzgl  d y r tk e y a  kolei zechcia ła  u la h ’ ić p ub l iez ro -  
ści n ab y w an ie  b ó e tó w  p e r o n o w y c h ?

Spraw y s z k o ln e .  D r  Stan . W ę c lo w s k i ,  del.  
M n. W . R. O. F. w P o z n n m u  przybył w sp ra -  
v ich szkolnie w a  d z id n ic  b z a b e r u  p ru sk ie g o  d o  
K rak o w a  Przy jm o w zć  b ę d z ie  „w B 'u rze  szko ln ic -  
W a  po lsk ieg o "  w e  w (o 'e k  i ś ro d ę  o d  g. 3 —4 ul. 
E a s z l t w a  1 1 p. of.

Praw a i e t c w f ą z k i  c b y w a te l t  polsk ich .  
D o k o ń c ze n ie  a r tykułu  ped  tym ty tu łem  n a s tąp i  w 
n u m erz e  ju trzejszym

P o b ó r  c h l e b i  k o n t y n g e n t o w e g o  w  
fcensunu clr rrzęd n iczych .  O d dnia  3 s ie rpn ia  
br, b ę d ą  c z ł o r k c t d e  1 n s t n ó w  urzędniczych,  
p e d le p a ją cy c h  o rg an izacy i  N a c z e l r e g o  Z a k ład u  a- 
p ro w iz a c y jn e g o fu n k c y c n a ry u sz y  pć ń s tw c w y c h p N u -  
za) w  m a k ó w  ie w yłączen i  od  p o b o ru  c h le b a  w 
p iekarn iach  reje n o w y c h  i od  t eg o  dnia  b ę d ą  z a ­
o p a try w an i  w :h 'eb  b e z p o ś re d n io  w jednym  z d o ­
w o ln ie  w y b ra n y ch  n as tępu jących  k o n su m ó w  u rz ę d ­
niczych : 1) są d o w y m  ul. G .o d z k a  52. 2)  K. U. O. 
N am ies tn ic tw o  K rzysz tc fo iy ,  3) szkół ś red n ich  ul.

S o b ‘eskiego_9. 4)  u n iw e -sy t tń i ,  5) w  gm achu  dele- 
g ack im  ul. B a sz to w a  2, 6) fu nkeyonaryuszy  p a ń ­
s tw o w y c h  w  P o d g ó rz u ,  gm ach  sąd o w y .

I n te re śo w a n i  w inn i  d o  dnia  27 bm. w łączn ie  
o św iad czy ć  s ię  p rz y  o kazan iu  zb io ro w e j  leg i tym a-  
cyi M ag is t ra tu  w e  w ła sn y m  k nsua  ie, \z  k ió rym  z 
e 'yż  w y m ien io n y c h  k o n su m ó w  p ra g n ą  ch leb  p o ­
b i e l a ć  i o d e b ia ć  o s o b n e  Icgitym acye k o n su m o w e ,  
u p o w a żn ia ją c e  do  p u b o ru  c h leb a  w o d n o śn y m  kon- 
s u m ie  u rz ęd n icz y m .  C h leb  w y d a w a n y  b ę d z ie  w e 
śro d y  i so b o ty  od  go d z in y  4 —6 pop .  p o  cen ach  
m aksym alnych .

Strejk kaw iarzy . W c z o ra j  w y b u c h ł  w  ka­
w ia rn ia ch  k rak o w sk ich  s t re jk  „d em o n s t rac y jn y " ,  
który, miał b y ć  o d p o w ie d z ią  n a  l s t a n o w ie n ie  przez 
nWgiStV'aV■taryfy-’ m ak sy m a ln e j  na napoje .  N o w y  
cennik  rzek o m o  k rzyw dzi  k aw iarzy ,  f d y ż  „ re d u k u ­
je" ich czys ty  d r c h ó d  do  200 proc.  Z a  szk lankę  
mflek* np. i je d n ą  ó s m ą  Utrą) u s t a n a w ia  ta tyfa  
r ę  80 h, czyli za litr K 6-40 za k tóry  p łac i  kaw ia iz  
K 2 - - .  R ó w n ież  w yda tk i  k aw ia rzy  reduku ją  się  o- 
b ecnm  ty lko  d o  kosz*ów u t r z y m n i a  lokalu ,  g d y ż  
cały c iężar w y n a g ra d  an ia  k e ln e ró w  p rzen ies iono  
p rz ez  u s ta n o w ie n ie  10 p r o c e n to w e g o  d o d a tk u  d o  
r a ch u n k u  na bark i  gośc i .  Z r e s z t ą  zarab ia ją  kawia 
rze  na lodach  i tp. z b y tk o w n y ch  - r ty k u ła c h  tyle, 
ż e  p rz y  n apo jach  m ogliby  bez ż a d n e g o  u s z c z e r b ­
ku  zad o w o l ić  s ę  tym  „zredukow i nym " z a -o b k  e - .

W  zw iąz k u  ze  s t re jkL m  k aw ia izy  u rząd z i  a 
w czora j  p c p o ł i ć n i n  publiczn i  ść  d e m o n s tracy ę  
p r z r d  1 aw a r r i ą  Bizar.ca, d o m ag a jąc  sie zu p e l r io  
s łu szn ie  od  właścic ie li zap rzes tan ia  s t  ejku.

Telegramy.
Imponująca manifestaGya B trz low ska  

we Wiedniu.
W iedeń 2 2  J ip c a  ( T e l e f . ) .  W c z o r a j

przedpołudrremi na cmentarzu w Doeblinie 
odbyła się imponująca manrfestacya nad 
grobem Herzla. Liczne deputacye organi­
zacyi syońskich oraz 15'0UU rzesze żydow­
skie przedefilowały przed grobem wodza.

Przebieg 21. lipca we Wiedniu.
sini . v®erlef<HHsn> i od-jnascego -k-orespofldwita)*.

W ied eń. 21 lipca. Dzień’ dzisiejszy 
minął spokojnie. Restauracye i kawiarnie 
były zamknięte. Banki i sądy nie urzędo- 1 
weły, K o m u n iści zwołali przeszło dwadzieścia 
zgromadzeń. SocyaPści zaś na licznych 
swych zgromadzeniach ostrzegali przed 
bolszewizmem.

F a isz e tz  b a n k n o tó w .  Policya p rz y trz y m a ­
ła  33  1. f c u re n i . s z a  S ;ngera  z K oszyc  k .óry  u s i ­
ł o w a ł  do s tać  się  ?  C zech  do  Poi ki b e z  d o k u m e n ­
tó w  p o d ió ży .  P o d c z a s  rewizyi zna lez io n o  przy nim 
k l isze  d o  p o d ra b ia n ia  s tem p li  czesk ich  na b a n k ­
no ty  100-koro  n o w e .  A r e s z to w in y  t łum aczył  s ię, że 
k l isze  o trzy m a ł  o d  n ie z n an e g o  m ężczyzny.

P a sk a rk a . A resz to w an o  sk le p ic za ik ę  z  ul. 
W r i s k ie j  9  Sarę  Sch«*nkerza nit a p ^a w n io n ą  sp r z e ­
d a ż  ty to n iu  i cuk tu  po  paskarsk ich  cenach .

P a s k a r s tw o  m ie s z k a n io w e .  P an i  D . .  z 
ul. Wiele p o le  ( n a  r a z i e  oszczędzam y jej pel 
ne  im ię ! )  ż ą d a  za  p o d n a je m  2 poko i ,  oprócz  w y .  
s e k  ego c z r r a u ,  n a d t o  £0 e tn  r re t iycznych 
w ę g ła  w n a tu rz e ,  i :o  j e s z c ie  p rz*d  w p r o w a d z e ­
niem  się do  m ieszk an ia .  O i!e nie sp u śc i  z tonu ,  
d c c z e l a  s ię  nic p rz y jc m ry c h  sw oich  zachcianek  
paskarsk ich .

Na d w o r c u  k o l e j o w i  m p rzy trzy m an o  za  
cały  sz e re g  k radzieży  W ład .  W ło d k a .  Stan . P o n ie -  
d z i a ł ł a  i St n. D ziedzica .  — A re sz to w a n o  ró w n ież  
^ t s n .  S ia rk cw sk  ego, k tóry  na  d w o rc u  sk ra d ł  p o r t ­
fel z  w iększą  go tó w k ą .

Brak węgla we Wiedniu.
W iedeń, 22 lipca (Telefonem). Z po­

wodu braku węgla ograniczono ruch lram- 
wajowy do godz. 9 i pół wieczorem. R e­
stauracye i kawiarnie mają być zamykane 
o godzinie 10 wieczorem.

Ceduła kursowa giełdy krak]
x d n ia  21 lipca 1 9 i9 .

W A LU TY . ofiar. ż ąd .
Marki p o l s k i e ..................................... . 182- . 189*.

d r o b n e ........................ . 77- . 184- . 1
Marki n i e m i e c k i e ................................. . 215- . 225- . |

d r o b n e ........................ . 194- . 200*.
Ruble carsk  e p o  100 rb .................. . 207- . 214- .

po  500 r b ................. . 203* . 209- .
d i o b n e ........................ . 203- . 209* .

d u m s k i e ............................ . 100* . 110* .
Franki fraucuskie  0 n00 500 100) . 480- 530- .

d ro b n e  ...................................... . 440‘ . 490- .
D o l a r y .................................................... . 32- . 36-

d ro b n e  ...................................... 31- .
Fun ty  s z t e r l i n g i ................................. . 1*40- . 150 - .
Liry w / o s k i e .......................................... . 340- . 410. .
Lei r u m u ń s k i e ...................................... . 2 1 0 - . 220* .

PIERWSZA

FHBRYKłł UfOLlN
K O S Z E R N Y C H

A. S .  Spiry
IR A K Ó W , I L .  KRAKOW SKA 5 .

m
»¥a

po leca  przedwojennej jak o śc i  klełLabę, sa -  * 
lami.  cielęcą, węgierską,  pa ry sk ą ,  weroneską, * 
pasz te tow ą i t. d . ; s z y n k ę : wolową, c ie lęcą  m
i w e s t fa ls k ą ;  m ostek  wołowy i ozor v.ędz©= J
ny po przystępnych  cenach ,  h u r t o w n i e

i częściowo. -

do szycia (k raw ieck ie ,  szewskie
 M — M i b ie l iźn iark i)  w dobrym  s tan ie

puje  Sekeya  Opieki Społecznej Kom ite tu  pom ocy 
P o lsk ich  w K ra k o w ie .  G e r t ru d y  8 .  I  "

laszyny
p-

Herkules prawdziwy potaniał!
Duży t r a n s p o r t  fa rby do m ate ry i  n adszed ł  do. 
f i rm y  S. L A U F E R , Kraków, Mały R ynek  4 6 7 0

Pierwszorzędna E S !

Zwróć się P an  (P an i) 
do nas! Pańskie listy do 

s taną  się za naszem pośredni- 
ctwem ja k  najpewniej do Ameryki. 

N iedokładne adresy sprostuje nasze 
biuro  w Nowym Jo rku . N asz adres opiewa;

Delegation des Ju d . Nationalrates 
fur O s io a iT .o j

(Abt. Amerikn)
W iedeń I I .

% T a b o rs t r a s se

\  ui Bmeryce? jV
Żywiecka Fabryka Papieru

BIURO SP ED YCYJN O -PR ZEW O ZO W E

„SPEDOPOL“
KRAKÓW, FLORYAŃSKA NR. 25.
Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycye 
kol. w k ia ju  i zagranicą, Rozwózka towarów o- 
raz przewóz mebli. W łasne składy towarewe i 
piwmce trausito . — Pośrednictwo w uzy­
skaniu pozwoleń na  przywóz i wywóz towar. 
573 Rewizya i odprawę celna.

I

W s h e
dla browarów, fabryk likierów, 
oraz zakładów wód mineralnych !
Różnego gatunku flaszek dostarcza 
huta szklanna Szotland i Birnbaum 

Łódź, Nowa 22,
Wszelkich informacyi udzielają jene- 

ralni zastępcy na Galicyę 
REICH i STORCH w Krakowie 

ul. Krakowska 4„ 496

przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie z materya- 
łów własnych lub powierzonych. I  BERGER & 
B O C H E N E K ,  Kraków Krakowska 29. I. p.(6b9

K ^ A C 7 t l l ł l 8 1 ś >  starszej panny do dzieci
■  na wieś. W ymagany
język polski, francuski, hebrajski i początki gry 
na fortepianie. Z głoszenia do A dm inistracyi N. 
Dziennika po >N auczycie1 Ka<. 53 4

Ifnteligentna panna pos;ct t
do jedneeo lub duoigu dzieci najchętniej j  urzętó itnu t upraw r-ona do /akupna szmat 
śa  wyjazd. Zgłoszenia pod „wyjazd- d o i "  Malopolstje pros, o oferty
Adm . N. Dziennika 751

Wpisy aa Karsa mata- 
ryćzne Wolska 1S. di. p.

1747

na szmaty 
lniane, odpadki konopiane itp.

ZywReoka Fabryka Papieru
hurtow nie i częściowo po pizystę 
pnych cenach poleca firm a W 

LA U B ER  FRYZYER Tarnów, W ałowa 2 3 , 6 0 2

Reilektant któryby zechciał wynająć i
zapłacić z córy czynsz na 2-3 

lat za dobudować się mające całe II-gie p. 
wr?z z piekarnią przy ul. Kr?kowsk’e j!. 54 
które w ciągu 8— 9 tygodni będzie gotowe 
raczy przesłać zgłoszenia listowne do Adm. 
Nowego Dziennika pod I. G. 570

Garnitur biurrwy
firma

mało używa­
ny kupi zaraz

^ A U R O R A 4* Kraków, ulica Pod­
zamcze L* 3 . 750

• f  Ute  ••••■ m m  oosr ■ n « «a  •••••
•  NOW OtC! N O W O #<! *
•  W  tych dniach ukaże  się  •a •

kieszonkowy s ł o w n i k  
polsko-hebraiski

op raco w an y  p rzez  p ie rw szo rzę d n y ch  znaw ców  języka 
p o lsk iego  t heb ra jsk ieg o . S łow nik  ten p ie rw szy  w  swoim  
ro d za ju , d a  szerok im  m asom  m ożność  p o s łu g iw an ia  się 

język iem  heb ra jsk im  w słow ie  i p iśm ie. 
W ydaw n ic tw o  p o s tan o w iło  p rzy jm o w ać  aż d o  31. lipca 

...................................................   ' .y łk ąb r . zam ów ien ia  na s ło w n ik . Z am aw iający  z a  p r z e s y łk ą
K 10, ja k o  u p ła ty  częśc iow ej, o trzy m ają  sło w n ik  k tó rego  

eoa w hand lu  kshi księgarskim  w ynosić będz ie  o k o ło  20 K, 
po cęn ie  o 15°/o niższej.

Z am ów ien ia  w raz  z p ien lądzm ł p rzy jm u je  749

Jehuria (tussbanm, Kraków, Diodowa 19|l.

JUOAtCA:
■aterrały wsrnwie 
żyd. f  Ar.-al auica Si. 3 — 
Hideiya literat, żyd.
■ f idob” j oprav ft 3S‘— 
Bałabar. Dzieje ży- 

dt.w na Kailm'erzu 13 50 
„ Żydzi Lwtwicy 20*50 

F ia n  i Frtakisii op. 1 2 --  
intobiatratiaM ajm eca 13 - 
bejżesz Ma manides 2 — 
froroc? btbrajicy 3 50 
Z lilun Iji jndaizina 1*65 
Mosiek i Racbo'a aa 
P o c z tó w k i  ż y d o w sk ie

„Weie u“ Wysplańtk. 1 50 
Jpineza Hadl dskie(« 6 50 
biffjeija Biblijna 1' -
Hista yi* Relifji 2 t. 25 — 
Gramatyka jęz teb r 5’— 
Ant sem i secj. Beb a 1 20 
Apokryfy Radiińskiega 5 50 
OjęzyknZydow 135
0 I westyi . '  d Bat d 

de Ceurleray 
Typy zyd w lit poi.
Nowela Atza 
Niazteczke Aiza W 2ch 6*—  

p o  25, 30  i 40 fen igów .

1 50 
- - 7 5  
4 -

P o r t re ty  T eieca .  A bram o w icza ,  Szalem  Alechej-  
536 m a  i innych po  m aiek  6 '— .
N a leż n o ść  na leży  przysłać  z góry . Za  przesy łkę  
ob l iczą  się  o  u 2 —3 ks iążek  6') i-rn. a  w ięce j  do  
10 funtów 2 5 0 .  K s ięgarzom  rabat .  Za za l iczką  

n ie  w y sy ła  się.
A d r e s o w a ć ;  M. J. FPEID, Warszawa, Rymarska f. 16. 

Teleio i ,  Nr. 3 0 5 - 7 8 .

ood Kierurkiem profesorów szkół średnich.
Kursa gimn. klas.,  realn.,  szk o ły  rea lne j  i semiiiar  
Komplety  do  ro szczeg ó li  ycli klas gimn O ddzielny  
kurs  jedr.or. d la  o s ó b  z n a t u r a  semin. lub uk o ń ­
czoną  VI. f im n.  N auka  ropoczyna  sie w sierpniu. 
W pisy codziennie  od g odz .  10— 12 p rzed p o ł .  i od  

g odz  6 —7 w ie cz o 'em .  502

Założcne w roku 1902! ►
Farby, lakiery i prawdziwą farbę „ l le r  
kules'* do materyi. poleca A. BAUM, 

Kraków, Mały Rynek 6. 569

W O L N O Ś C I
Iłuilepsza bi bu4kf> cygaretowa 
v  k s ią ż ecz k a c h  i tu tk a ch . 

W yrób -  K rajo wy 
jnr^aru»j galicyjskiej fabryki b ib u łek  

da p ap ierosów .
© ówny s k ła d

Ż y w iec .

R edaktor nacre lnr 1 odoowiedaialnv Dr. Wilhelm B erkciham m er. — D ru t tm ls  K( Dentscbcra, Kraadw, B t łc fo  Cl><> W. Tel. ISM.


